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Wiadomosci zagraniczne. 


WiapoMości z Poczte WwCZzORAJSZEJ. 


— Paryż 6 Marca. — 

Skończyło się nareszcie to natężenie po- 
wszechnej uwagi na los nowych wyborów we 
Francyi. 3 

Dziennik Rozpraw z wiadomych dotąd 
wypadków wyboru deputowanych zawiera na- 
stępujący obraz. 

Ministeryalnych deputowanych 

Koalicyjnych . . s » s. 

Niewiadoimych do której strony 

chcą należyć . . . « « « » « 8 


Razem . . . 405 
Nie dostaje jeszcze wiadomości o 56 wy: 
borach. Dotąd nieobrano jeszcze 26 deputo- 
wanych ministeryalnyoh, a 28 koalicyjnych. 
Na dzisiejszej giełdzie puryzkićj, wiadomy 
rezultat wyborów uczynił mocne wrażenie. Są- 
dzono powszechnie, że w krótce teraźniejsze mi- 
nisterium będzie przyimuszone ustąpić miej- 
sca PP. Thiers i Soult. Mówią że zwo- 
łanie nowych izb do doia 15 lub 17 kwietnia 
odroczone zostanie. 

Piszą z Frankfortu pod d. 8 Marca że 
sprawa belgijska już tam zaprzestała być 
przedmiotem nawet rozmów. — Wszyscy ei 
którzy coś liczyli na opór ze strony Belgii, 
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oszukali się w swoich nadziejach, tak jak ci 
oszukać się mogą, którzy sobie coś układają 
z teraźniejszych wyborów we Francyi, które 
oczywiście całkiem wypuśdź mogą na stronę 
koalicyi. — Wypadek ten, niezmieniłby w ni- 
czem położenia Francyi względem reszty 
Europy, a nawet wewnątrz jéj niemógłby na- 
ruszyć spokojności. Zamki na lodzie stawiać 
i marzyć co się przywidzi, — wolno wszakże 
kazdemu, —kto czem lepszem zatrudnić się nie. 
moze, — 


— Od granic Hiszpanii 1 Marca. — 

Potwierdza się wiadomość , że jenerał Ma- 
róto przywrócony do łaski Don Carlosa, i że 
z powodu tego wypadku, odbyły się publiczne 
uczty i igrzyska w dolinie Bastan. — Maroto 
udowodnić miał D. Carlosowi, że wszyscy of- 
ficerowie i urzędnicy z rozkazu jego roztrzelani, 
paraliżowali dotąd wszelkie usiłowania D. Car- 
losa i wiernych mu jenerałów, ku przyspie- 
szenin końca zgubnej wojnie. — Powszechnie 
utrzymują, że teraz działania armii karlistow- 
skiej będą mogły być stanowcze. 


— Bruwella 6 Marca. — 

Już niemasz najmniejszej wątpliwości, że 
izba reprezentantów przyjmie cały traktat 
konferencyi londyńskiej; — co chwila spo- 
dziewać się można glosowania , które położy 


koniee czczym domysłom i nadziejom stron= 
ników niepokoju, — Wojska zebrane w obo- 
zie pod Reverloo, powoli rozchodzą się do 
swoich garnizonów. 


EE) 0 


WIADOMOŚCI Z POPRZEDNICH POCZT, 


— Paryż 21 Lulego. — 

Xiąże Orleans, rozpocznie jak słychać w 
dniu 4 marca podróż, w celu obejrzenia szcze- 
gólnych korpusów armii północnej. 

Dzienniki ministeryalne donoszą, że hra- 
bia Villele występuje w trzech okręgach ja- 
ko kandydat i popierany jest przez koalicyę. 
Inne dzienniki głoszą znowu, że pan Villele 
stanowczo oświadczył, iż Żadnej kandydatury 
nie przyjmie. Podobnież mówią względem p. 
Chateaubriand, 

Tutejsze dzienniki obecnie już zaczynają 
występować z pytaniem, czy stósownie i 
zręcznie byłoby, otworzyć izby bez nowej 
mowy tronowćj. Ministerium, zdaje się, że 
jeszcze w tym względzie nie stanowczo nie 
postanowiło, 


Piszą z Tulonu dnia 23. Jutro pomimo: 


niedzieli, wszystkie warsztaty morskie będą 
w ruchu, ponieważ otrzymano rozkaz z mi: 
nisterstwa marynarki, jak najspieszniejszego 
uzbrojenia okrętów przeznaczonych do Me- 
xyku., Wyżsi urzędnicy codziennie muszą 
zdawać raporta o postępie robót, Okręty 
wojenne przeznaczone do krążenia otrzyma: 
ją rozkaz postępowania jak najsurowićj z 
korsarzami, ktorych napotykają. Ludzie 
statków rozbójniczych pod flagą Mexykań- 
ską, które po większej części nie z Mexy- 
kan składają się; mają być podług prawa 
wojennego wieszani, Te kroki, jak spodzie» 
wają się, moga wstrzymać Anglików i Anie. 
rykan od udziału w tych rozbojach. 
— Dnia i Marca. — 

Korwet s/ą Creole» na ktorej pokładzie 
znejduje się królewicz xiąże Joinville, wczo 
raj przybyła do porta w Brest. Dziś z ra» 
na J. K. Wysokość wyładował i około po- 
łudnia udał się w drogę ku Paryżowi. Xią- 
żęta Orleans, Nemonrs i Aumale wyjechali 
dziś o godzinie drugićj na przeciw bratu, 
Fregata Creole opuściła Havannę w dniu 30 
stycznia. 

, Dziennik La Presse oświadcza stana wczo, 
ze izby. otworzone będą mową tronową. 

Ostatnich chwil przed rozpoczęciem wy- 
borów używają jeszcze wszystkie nasze dzien- 
niki, aby znową energią polecić wyborcom 
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swoich kandydatów. Każde stronnictwo po- 
spiesza do nich przemówić ostatnie slowo, 
któreby mogło stanowczo paść na szalę lo- 
su. Jutro rozpoczynają się wybory. Zakil- 
ka dni wiedzieć będziemy mogli jak wybor: , 
cy sądzą względem koalicyi. 
— Dnia 2 Marca. — 

Dziś od samego rana tak Żywy jest ruch 
w Paryżu jakby w jaki dzień uroczysty. Po» 
licya przedsięwzięła nadzwyczajne środki o- 
strożności, ale nie sądzę, żeby porządek pu» 
biiczny został gdzie bądź naruszony. Miej- 
sce gwardyi narodowej wszędzie zastępuje juź 
wojsko linijowe, aby wyborcy zgwardyi na- 
rodowćj bez przeszkody użyć mogli praw swo- 
ich, Wprawdzie dziśnieidzie jeszcze o mia. 
nowanie deputowanych, tylko o utworzenie 
biór, ale ta operącya nader jest ważną, po- 
nieważ już z samego układu biór daje się 
w przybliżeniu wniuskować o wypadku wy- 
borów. 

— Londyn 25 Lulego. — 

Ministerstwo jest jaż skompletowane, tyls 
ko posada lorda namiestnika Irlandyi, który 
wprawdzie nie należy do gabinetu, nie jest 
jeszcze obsadzoną , i zdaje się być trudném 
skłonić którego z znakomitych mężów An: 
glii, do przyjęcia tego trudnego urzędu, cho- 
ciaż połączoną z nim jest pensya 30,000 funt. 
str. i blask wice-królestwa. Drugie namie- 
stnikostwo , które powstałoby, gdyby projek- 
ta hrabiego Durham przyjęte zostały, ta jest, 
namiestnikostwo wszystkich angielsko-półno" 
cno.amerykańskich prowincyj; jakie dotych: 
czas przez różnych gubernatorów są zarzą: 
dzane, byłoby także nader ważną posadą, a 
może oie mniej trudną jak namiestnikostwo 
Irlandyi. Margrabia Normanby, który dotych- 
czas zajmował ten urząd, w przeszłym tygo: 
dniu złożył w ręce królowćj przysięgę jako 
minister osad i czlońek gasinetu. Na pry» 
watnego swego sekretarza wybrał on sobie 
pułkownika York. W miejsce Sir G. Grey, 
na podsekretarza stanu osad, mianowano do: 
tychczasowega wice-prezesa izby handlowej 
pana Labouchere; który szczególnie obeėzna= 
ny jest a siosunkami północno-amerj kańskich 
kolonij, i z którego usług przy obecném 
przesileniu państwa angielskiego wiele wro. 
Żą korzyści. lawniejsza jego|j posada mnićj 
uciążliwa, więcćj przynosila dochodu, ale 
pan Labouchere ani na chwilę nie wachał 
się poświęcić asobistyeh korzyści dobru o- 
gólnemu. W. ten sposób urząd kolonii zda» 
je się być obecnie w bardzo dobrych rękach, 
ponieważ margrabia Normanby dawniéj już 


odznaczył się w tój gsłęzi służby publicznój, 
albowiem jeszcze jako hrabia Mulgrave, któ- 
re to imie nosił on aż do dnia koronacyi J. 
K. Mości, był gubernatorem Jamajki, Re- 
formiści cieszą się także z wstąpienia mar- 
grabiego, i lorda Morpeth do gabinetu; po» 
nieważ obaj ci mężowie należą do frakcyi 
liberałnćj stronnictwa wigowskiego, i stronni- 
cy tejemnego głosowania spodziewają się 
mianowicie. że przez wpływ tych dwóch mi- 
nistrów, którzy już dawniej odzywali się za 
głosowaniem przez gałki, reforma ta równie 
jak względem prawa zbożowego, będzie przy- 
najmniej przez ministrów ogłoszoną za kwe- 
styę publiczną względem której każdemu człon- 
kowi rządu wolno byłoby podług swego prze: 
konania glosować. 

Królowa ciągle jeszcze znajduje bardzo 
natrętnych wiełbicieli, jeden z nich nader 
wytrwały jak się zdaje, usiłował wcisnąć się 
między osoby, które. królowa w przeszłym 
tygodniu przyjmowała, i z trudnością zdoła- 
no go oddalić. Przeszłej niedzieli wrzucono 
królowej do powozu list, który jednak za- 
wierał tylko prostą jakąś prośbę i dla tego 
policya wypuściła sprawcę tego postępku któ- 
rego zrazu zatrzymano, 

— Dnia 27 Lulego. — 

Posada lorda namiestnika Irlandyi, zosta» 
ła ofiarowaną posłowi naszemu w Paryżu 
lordowi Granville, ale ten odmówił przyję» 
cia jej. 

—- Od granic Hiszpańskich. —- 

Względem dawnych wypadków w Estelli 
tak mówi jeden dziennik: »Jenerał Garcja, 
wplątany w spisek, który został odkrytym, 
chciał uciekać i dla tego przebrał się za du- 
chownego; ale po wyjśłiu v Estelli został 
poznany i uwięziony. Jeneralowie Sanz, Gu; 
ergue, Carmona i jeden intendent, byli już 
pierwój uwręzioneni w malej twierdzy w Estel: 
li. W Niedzielę (17 b. m.) zostali osadzeni 
w kaplicy, a w poniedziałek o piątej rano 
rozstrzelani. Powiedziano imtylko, iż to dzie: 
je się za rozkazem Don Carlosa. Garcia pro- 
sił tylko o pięć godzin zwłoki, tćj łaski od- 
mówiono mu. Ibanez i Sanz, (brat jenera- 
ła) urzędnicy sekretaryatu, uwięzieni byli w 
Villareal, temu ostatniemu jednak udało się 
umknąć i dystać się do glównej kwatery Don 
Carlosa, gazie żądał aby go trybunał kró- 
lewski sądził. Słychać, Że przychyłono się 
do jego żądania. Mówią także, że ksiądz 
Larraga, Moreno, Balmaseda, Merinoi [tus 
riza są uwięzieni, ale pewności nie ma w tej 
mierze. Wszyscy dowódzcy karlistowscy są 


powołani do Estalli, po prowincyjach trwają 
jeszcze ciągle uwięzienia: 

Maroto przed rozstrzelaniem wspomnionych 
wczoraj jenerałów, miał mieć mowę do wojsk 
zgromadzonych na rynku wEstelli, i oświad= 
czył im, iż działa z rozkazu Ion Carlosa. 

Inny znowu dziennik mówi; U więzienia, 
które miały miejsce w armii karlistowskiej 
idą tylko na rachunek Marota. Nie pytał 
on się wcale Don Carlosa czyniąc te kroki. 
Na dworze tego ostatniego panuje wielkie 
zamieszanie z tego powodu. Stronnictwo 
Teijejro jest jakby sparaliżowane tym wy» 
padkiem, Garcia bjl jedynym rywałem, któ. 
rego oni mogli wystawić do walki z Maro- 
tem. Ale więcej niż zuchwalem ze strony 
tego ostatniego jest uwięzienie walecznego 
ulubieńca armii, Iturisa. Wszyscy gubią się 
w domyslach względem tego nadzwyczajnego 
wypadku. 3 


—a 0 oœ 
Rozmaitosci. 


KRÓTKE RYS MISTORYCZNY OPERY 
W TEATRZE WARSZAWSKIM. 


(4 Gazety Warszawskicj) 


Powiadają, że podstarzałego kawalera żye 
cie staje się coraz nudoiejszęm, Ja należę 
do liczby podobnych, ale przeciwnie utrzye 
muję; wreszcie, to zależy po części od wye 
chowania, od zdolności indywidualnych, i mo» 
Żuości uregulowania sobie zatrudnień i roze 
rywek. Co do mnie, dzięki Bogu, mogę się 
utrzymać, jak to powiadają z własnego. Wdo= 
mu czytuję książki, często bawię się muzyką, 
za domem odwiedzam przyjaciół, bywam w 
porządnych kawiarniach, w restauracyach, 
wstąpi się też na krótki czas do handlu wine 
nego, a kiedy dozwala pogoda, zwiedzam o= 
grody, i często robi się wycieczka w jaką 
stronę za miasto; wszędzie i zawsze znajduję 
znajomych, To wszystko jest regulowane 
na godziny, tak aby wieczorein koniecznie 
być w teatrze, bo teatr ze wszystkich zabaw 
jest mi najmilszą, zwłaszcza kiedy dają ope- 
rę. Dzięki łaskawćj opatrzności, tak Żyję 
od lat 30, s mam teraz 54. Z tego sposobu 
Życia uroniłem tylko rok jeden, zwiedzając 
ohce kraje na zachodzie i południu. Muzy» 
ka jest moją główną namiętnością. Szcze- 
gólnićj zwracałem 'moję uwagę prawie od 
dzieciństwa na stan opery w Warszawie, i 
notowałem u siebie wszystkie jakie byly przed- 
stawiane; mógłbym nawet napisać obszerną 


historyę naszej opery, z różnemi szczegóła- 
mi, ale na teraz nie o to idzie, Główniej- 
Sze tylko wskażę koleje przez jakie prze- 
chodziła. 

Dla czego?... Powiem później. 

Był czas kiedy w Warszawie wymagano od 
dyrektora teatru polskiego, ażeby sprowa- 
dził operę niemiecką. ŃŚprowadził ją, stracil 
na niej bo język nie był dla calej publiczno. 
ści. Przybyła także opera włoska, niedługo 
bawiła. Opera polska okazała dła włoskiej 
tyle gościnności, iż dała na jej dochód wi- 
dowisko aby miała o czóm wyjechać z Ware 
szawy. Była tu po dwakroć i francuzka ope- 
ra, ale miejscowa każdą obcą przetrzymała. 

Jéj znakomitość bierze początek od Axu- 
ra; nieco później świetniały opery: Flet Czar- 
noksięzki, Przerwana ofiara, Telemak, Le- 
szek Bialy, i oprócz tych wystawiano wiele 
innych mniejszych lub większych oper tak 
oryginalnych jakoteż tlómaczonych. 

W tym lIszym oddziale były znakomitemi 
śpiewaczkami, pani Dmuszewska 1sza i panna 
Stefani lsza. Po ich śmierci pani Elsner, 
pani IDmószewska 2ga i pani Zdanowicz, (któ- 
ra w kilka lat umarła.) Pierwszy tenor pan 
Dmuszewski, pierwszy ba: pan Szczurowski. 
Lecz hóry, (ta konieczna ozdoba opery) nie 
były stałemi; składały się tylko przypadkowo, 
i raz przyszła do takiego wycieńczenia, że 
w wielkićj operze Genowefa, Śpiewało chó- 
ry dwie osoby. je | 

Polepszenie stanu chórów można datować 
od r. 1810 w wielkiej operze Kamilla; ow- 
czesne gazety niech poświadczą jakie było 
zadziwienie publiczności, słysząc kilkadzie- 
siąt osób śpiewających z wszelką dokładno- 
ścią, 

fy tym Ilgim oddziale, stopniowo nastę- 
powały z zapałem przyjmowane opery: Šare 
dzino, Pałac Lucypera, Kopciuszek Nikolego, 
Jadwiga, Hilary, Dzwonek, Łokietek , Gry- 
zelda, Tankred, Westalka, należycie wyko- 


nane, i z chórami poninożonemi. Oprócz 
wymienionych oper w ogólności od r. 1810 
do 1823 większych i mnićjszych wystawiono 
okolo 70. W ciągu tego oddziału przybył 
z Krakowa pan Kracer (tenor) z Wilna 
pani Aszpergerowa (soprrn) i córka autora 
muzyki do Krakowiaków, panna Stefani 2ga, 
(obie już nie Żyją) zaś przy końcu tego za- 
kresu przybył z Wilna pan Zyliński (tenor) 
a pan Kracer, kilka lat wprzódy opuścił 
scenę dla objęcia nowo utworzonćj posady 
w teatrze, to jest nauczyciela i korepetytora 
chórów, odkąd ich utwierdzenie datować się 
może, 

W roku 1823 opera się zachwiała. Przed 
dwoma laty Pani Elsner brylująca śpiewacze 
ka opuściła scenę, po niej w tym roku od- 
dalila się powszechnie ulubiona pani Dmu- 
szewska, a wkrótce i pan Dmuszewski filar 
ogółu. 
Reforma i nowa reorganizacya opery, za- 
czyna się od r. 1824. Przybyła z Wilna pa» 
ni Mejeu prawie bez żadnego przysposobie- 
nia, a ktora w krotce tyle w teatrze swój 
głos wykształciła, że się stała całej puhli- 
czności przez lat kilka ulubioną śpiewaczką. 
P. Polkowski takoż w tym czasie coraz wię- 
ksze czynił postępy. Orkiestra została zres 
organizowaną i pomnożoną, chóry skompłe= 
towane głosami wybrańszemi, słowem, oprócz 
niespracowanego p. Szczurowskiego, wszyst- 
ko prawie było urządzone na nowo. 

Dalszy ciąg nastąpi. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 14 do dnia 15 Marca. 


Statz Wilchelm, z Rotwiel; — Olkowski Fr., ob. 
z Warszawy; — Iloffman K. z Bremen; —- Lipowski 
Beron, ob. Kawecki Edward, Krzyskowski, Wybra- 
nowski Celestyn z Galicyi. 


Wyjechali « Krakowa. 
Krawczycki Kazimierz, do Polski; — Czuderski Er- 
nest, ob. do Galicyi; — Hagedorn Edmund, do Prus. 


Doniesienia prywatne. 


Skład w Sukiennicach pod Nr. 8 jest każ. 
dego czasu do najęcia, dowiedzieć się można 
o nim w handlu J. Riedel pod Numerem 17 
w rynku. (3r.) 


Znaczny zapas węgli Laryszowskie zwa- 
nych jak równie materyałów dębowych przy 
Nowym Święcie pod L. 201 to jest naprze- 


ciwko oberży nadwisłańskićj za zniżoną i 
najpomierniejszą cenę życzącym sobie tako. 
wego, jest do sprzedaży. 


Przy głównym Rynku pod N. 14 znaj- 
duje się znaczny zapas powideł, prawdziwych 
węgierskich których garniec po złp. 4 sprze- 
daje się. (2r.) 


— CaM 


